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po kromce i komunikaty 50 L Dro­

bne ogłoszenia za słowo 5 ... k. 
Paski na kolumnach tekstowych po 

cenie „Nad usłanego*. 
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. k Bytom. (Tel. wł.) 2 czerw ca. Od naszego spe­
cjalnego spraw ozdaw cy.

Komunikat wojenny sztabu W ojsk pon stańczych 
2 duia 2 eziTw ca:

Odcinek północny. W  nocy z 31 maja na ] ozerw- 
®? niecrzyajciel zaatakow ał znacznemi Siłami n-isze
liców ki aa szosie O lesno- I w c J ^ i n .  Ataki i:  zo- 

^ y  w  zupełności odparte. Zeszłei nocy Niemcy pro- 
Diii atakj na kościół św . Anny (p. Oleski), W a- 

„ 0VA Zębowne. P o  odparciu ataków pozostały  w  na- 
S cll rękach 4 karab iny  maszynowe, 1 miotać * min, 
kilkanaście, karabinów ręcznych. Zagarnęliśm y 6 ien- 
c°w, nieprzyjaciel miał 15 zabitych.

Odcinek śm tR ow y. N ieprzyjaciel atakow ał ronow - 
*e l|zis rzao  o godz. 6.30 nasze oddziały w  re'onie 

__'»Vnia (pow. strzelecki), J"Cż t-ie osiągnął żadnych 
P r e s ó w . Oddziały nasze zupełnie złam ały la p ó r  nie-
H y ia lis ła .

Odcinek południowy. Nieprryjacie! n apali na Cz--i- 
l°nkę (pow. rybnicki). P osterunki nasze udarem niły 

ftlićtn karabinów  in aszy '.'.owych narad i rozpędziły 
^eprzyajcicla.

Ltibioniec, szef sztabu jW. P .

Bytom. (Tel. jwł.) 2 czerw ca (Od naszego spe- 
Inr ;o sp raw ozdaw cy )

W edług w iatom  iści, jakie n ad ch o d ź  z tamtej

strony froniu N iem cy v\ dalszym ciągu koncentru­
ją ęw.e w ojska <:io walki z powstańcami. ś u a  tych od­
działów, skupi ijących się obecnie pod djw ództ ,vem 
gen. Hoffera ćcohodn do CC.600 żołnierzy, zaipafrzo- 
nych  w  karabiny m aszynow e, miotacze min i a rty le­
rię.

Berlin, (FE.) Radio. „Freiheit“ donosi, że w  Dre­
źnie propagandę zaciągow ą prowadzi „O rgesch". Na 
brzeęu  k a b y  znajduje się przygotow ana iuż broń dła 
40 tysięcy żołnierzy i 400 oficeiów . Na G. Śląsk w y ­
sy ła  się stąd spec'alne pociągi z ochotnikam i P o  m ia­
stach rozlepione są odezwy, nawołujące do w stępo­
wania do wojska.

HUTA LAURA I KRÓLEW SKA HUTA W  RĘKU 
PO W STA Ń C Ó W .

B ytem . (Tel. wł.) 2 czerw ca. (Od .naszego spe­
cjalnego spraw ozdaw cy.)

P ism a niemieckie w ychodzące w  Bytomiu, Ka­
tow icach oraz w  GHwicacli z nadzwyczajną radością 
donoszą o opuszczeniu przez pow stańców  B uty  Lau­
ra i Królewskiej Huty. Dzisiaj te  płsm.i z przykrością 
stwierdzają, że podane wiadomości by iy  fałszyw e i 
■opierały sję na tent, iż oddziały pow stańcze opuściły 
te miejscowości, a b y  zluzować oddziały frontowe. 
Laura Huta i Królewska H uta pozostają tedy w  rę ­
ku pow stańców . - ' ■

pWteto?,- (Teł. w ł.) 2 czerwca. (Od naszego specjał-
' N oravo!zćr.wcy). _ _    ^
•,p W awicnnisuiai pod Berlinem ' m Połu lotniczem 
^tjJ, Htawiec niemiecki, k tó ry  w zm ósł się z dw om a 

m ającym i rozrzucić na terenie G. Śląska

NeoiaaiE
W 0Byt°m. (Tel. wł.) 2 czerw ca. (Od naszego specjal- 

spraw ozdaw cy), 
igu e sfer angielskich Komisji międzysojuszniczej 

szają:
fcącj ^ cero\vie angielscy, k tó rzy  brali udział w w al- 
^ c, Przeciw  Powstańcom na czele oddziałów nfie- 

cil — zostali odwołana z Górnego Śląska.

>VOjSKA ANGIELSKIE ZAJMU JA  STR EFĘ 
NEUTRALNA*

'kg0 ^ fotn. (Tel. wd.) 2 czerw ca. (Od naszego specjal- 
 ̂ ^ p!r:iw ozdawcy'').

,?.-Ŝ a ang ‘elskie, k tóre p rzy b y ły  na Gó^ny 
flisjf , Zyłe zostaną — jak ośw iadczają ze s trony  ko- 

■ °al|icyjnej — do zajęcia strefy  neutralnej- W

tym celu pierw sze oddziały angielskie posunęły  się 
do pow utu  strzeleckiego.

Nieprawdziwe są wiadomości, jakoby Anglicy za­
jęli Gliwice i Strzelce. P ism a niemieckie donoszą, że 
Wojska angielskie będą uży te  do zabezpieczenia linjl 
kolejowej z Opola do obwodu przem ysłowego. P o ­
tw ierdzenia tej w iadom ość' b rak  dotychczas. W iado­
mości te  są  nieprawdopodobne, po^w ienie  się ich bo­
wiem w yw ołałyby  starcia z oddziałami pow stańczym i.

"Berlin. (Tel. wł.) 2 czerw ca. Z W rocław ia dono­
szą do Pism tutejszych, że 1 czerw ca wojska angiel­
skie odeszły na G. Śląsk. T ransport tych oddziałów 
składa się z 6.000 ludzi, zaopatrzonych dobrze w e 
w szystk ie  środki wojskowe. Oddział ten posunął się 
w  kierunku na Lubliniec i zajął w czo ra j' popołudniu 
W ielkie S t^ e lce .

i
N o s ^ P * / T e ł .  v.4'j 2 czerw ca. D /iennik „Tem ps“ 
^  “ tr-rsu sk ie   ̂mklist. spraw zagrań, otrzymało 
fo^hńeni0^ "  podz^ u G- Sląsłra dn. 31 maja. Po za- 
h 7 U S!ę z tl:l prePozycią Briajia odbył dłuższą

r air*basador2m włoskim . Prawdopodobnie 
j,‘l z% i rl an]eni sie R ady -najwyższej nastąpi wymia- 
5 Ustałem ? ' a  n’ocar.Owami sprzymierzonomi w  ce- 
v nada ,^asad. Podziału Q. Śląska połączoną z dy-
^Cjl. est!‘ą zagadnienia w  Azji Mniejszej i

'w w t o u z i  r ^ u u  ć 
Cękh rzadn dLmaSąiącą się wspól".ei demar-

C urzon będzie usiłował 
ih! PrZez amiiaUn U i oddane sPrawie i tezie fnancu- 

3 ^ s k i e g p  w Berlinie lorda

P aryż , (PAT.) Havas. „P etit Joitrnal“ zwraca u- 
w agę na ożywieaie rokow ań fraticuSKO-wioskich w 
spraw ie pojednawczego projektu Sforzy. E riand 'kon­
ferow ał w czorai w  tej sprawie po dwakroć z amba 
sadorem włoskim w P aryżu  Boninem Lor garem.

P a ry ż , (PAT.) H ayią. R ząd angielski dotychczas 
jeszcze n ic odpowiedział na notę francuską, doręczo­
ną w  poniedziałek.

0

W arszaw a. (Tel. wł.) 2 czerw ca. Jak słychać klub 
pracy  konstytucyjnej i klub m ieszczański postawiły 
W itosowi newnego rodzaju ultimatum, dając ntu ter­
min sjedm iodniowy na w yszukanie m inistra spraw: 
zagranicznych.

W arszaw a. (Tel. w ł.) 2 czerw ca. Potw ierdzając 
w czorajszą wiadom ość o wysunięciu kandydatury  P a ­
derew skiego na min. spraw zagranicznych dzisiaj klub 
Zjedn. Narodowego ogłosął uchwałę w  tej sprawie. 
Klub m otyw uje w ysunięcie Paderew skiego  tern, że 
polityka zagraniczna dzisiejszej chwili jest bardzo po­
w ażna i do sterow ania n ią 'na leży  powołać siłę pierw­
szorzędną, a nie należy doboru ludzi pozostawiać 
przypadkowi. P oniew aż Paderew ski nie m ógłby na­
tychmiast objąć urzędowania, p rzeto  klub proponuje 
zastępczo P. Szebekę albo Adam a Żółtowskiego.

Warszawa. (PAT.) Naczelnik P aństw a  zamiano­
wał dyrek tora departam entu w m inisterstw ie przem y­
słu i handlu p. Ludw ika Darow skiego ministrem Pracy 
i opieki społecznej.

W arszaw a. (PAT.) Dr. Zem brzycki mianowany, 
został przewodniczącym  państwowej rad y  chemiczne).

odezw y przeciw  powstańcom. Fakt ten dobitnfj 
stw ierdza, %ę rząd p?o>" !ecki p o p ie r a  militąrnię akcję 
niemiecką na G. Śląsku, lot bowiem nie mógłby się 
odbyć bez^ w iedzy władz w ojskow ych.

Londyn. (PAT.) R eutar dowiaduje się, że przeciw  
rządowj, w  Angorze będą powzięte za rzą i/.enia, k tóre 
są obecnie przedmiotem rokowań m iędzy aliantami. 
Mocarsifcwa nie żyw ią wrogich uczuć wobec Turcji, 
jeżeliby jednak kem ahś J  dalej zajmowali v  rągie gis* 
nowńlsko, iroże  p rz y :ść do teg.o, że rzgdy koalicyjne 
będą musiały porzucić swo:ą dotychczasow ą neutral­
ność.

b o i i p i  s e j m ę w y e k .
KOMISJA WOJSKOWA.

W arszaw a. (Tel. wł.) 2 czerw ca. Na w czorajszem  
posiedzeniu komisji wojskowej przed porządkiem dzien­
nym  zapytał p. Antisz nrzedstaw iciełu wojsk, o  ile pra­
w dziw ą jest wiadomość, że zasądzony za malwersacje 
kpt. M roczek chudzi w m undurze oficera W . P. po 
u lica ji W arszaw y, a n aw e t upomina się o przyznanie 
m i/ra n g i  podpułkownika. Przedstaw iciel sądownictwa 
w ojskow ego gen. Krzemiński ośw iadczył, że kpt. Mro­
czek odbył już sw ą karę i chodzi wolno. P . śo łty k  
zdziw ił się, że soraw a kpt. M roczka nie została wzno­
w iona na  Podstawie now ych szczegółów  podanych na 
posiedzeniu komisji Wojskowej.

Chodziło tu mianowicie o nadużycia popełnione 
p rzy  zakupie m ateriału do szw alni wojskowych. P . 
S ołtys ośw iadczył, że sprzeciwia się to  prawu, że ufe 
można się pogodzić z tern. b y  dotychczas nie usunięto 
z w ojska człowieka, skazanego za łapownictwo, pod­
czas. gdy żołnierze prości, złapani na drobnej m alw er­
sacji bywali częstokroć rozstrzeliw ani.

Gen. Krzemiński po raz drugi zabrał głos i zapew ­
nił, że spraw a kpt. M roczka zostanie wznowioną. ■

Następnie ppłk. Dudziewicz referow ał o naduży­
ciach na kolejach, tudzież o transakcjach skórą i mun­
duram i wojskowymi. Dalszą dyskusję odłożono do na­
stępnego posiedzenia.

W arszawa. (Tel. wł. 2 czerw ca.) Na posiedzeniu 
do łączonych  tk fm fsy j1 f[kjurb|w o-budżetow ej, p rze­
m ysłow o-handlow ej i zdrow ia publicznego dyskuto­
w ano nad w nioskiem  o zmianie ustaw y, odnoszącej 
się do sp rzedaży  trunków  alkoholicznych. M iędzy in­
nym i ukazał się projekt noweli, zgłoszonej przez 
klub m ieszczański, proponującej nie ograniczać sprze 
dąży napojów, k tó re  nie m ają w ięcei jak 8 prc. alko­
holu. N adto now ela proponuje ograniczenie sprzeda­
ży  alkoholu na stacjach kolejow ych, przystankach i 
zniesienie ograniczenia używ ania napojów  alkoholi­
cznych w  niedzelę i św ięta.

Warszawa. (PAT.) Komisja robót publicznych na
podstaw ie referatu p. Kędziora uchwaliła proiekt u- 
s taw y  o rozszerzeniu sieci dróg państw ow ych z. po­
w odu przyłączenia do Polski na zasadzie traktatu  ry ­
skiego ziem wschodnich. Sieć nowych dróg na tych 
ziemiach w ynosi 5-098 km., a uzupełnienie sieci dla 
połączenia z terni nowemi drogami wynosi 569 km. 
Poniew aż zaś ustawa z 20 grudnia z-r. przew iduje dłu- 
goiść nowych sieci na 10.500 km., zatem całkow ita 
długość sieci dróg państw ow ych z wyjątkiem  Śląska 
C ieszyńskiego będzie wynosiła 16.157 km.

Komisja administracyjna w  obecności ministra 
O rodzicckiego rozpatryw ała wniosek p. Raucha co 
do w ywozu Maj. Dyskusję odroczono.

Komisja miejska uznała na zasadz;e memorjańi i 
petycji Związku miast oraz sprawozdania przewodni­
czącego za konieczne w ytoczyć spraw ę kafasti dfed- 
nego  stanu miąst na plenum  sejmu, Następnie pnowa-
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[dzono w  dalszym ciągu rozpraw ę szczegółową nad 
projektem  ustaw y o rozbudowie m ia s t

Komisja skarbow o-budżetow a i przem ysłow o- 
handlowa rozpatryw ała  na posiedzeniu poufnem pro­
jekt polsko-francuskiej um ow y naftow ej..

Komisja skarbow o-budżetow a przyjęła 9 artyku­
łów  projektu noweli o podatku dochodowym.

RADA RZEMIEŚLNICZA.
W arszaw a. (PAT.) M inisterstw o p rzem ysłu  i 

handlu w niosło do Sejm u projekt w  spraw ie pow o- 
fnhia do życia przez ministra! p rzem ysłu  i handlu s ta ­
łej R ady rzem ieślniczej jako organu doradczego  p rzy  
opiniow aniu w  sp raw ach  rzem ieślniczych i drobnego 
przem ysłu .

Oziczerln ppaill w niełaskę.
Londyn. (PAT.) „M crning P o st"  po tw ierdza w ia­

dom ość o zam ianowaniu L itw inow a podsekretarzem  
.bolszewickim dia sp raw  zagranicznych. w  m iejsce 
K arachana. N om inacja ta  je s t ty lko przygotow aniem  
.do zastąpienia Cziczerina p rzez L itw inow a w  cha­
rak te rze  Komisarza ludow ego dla sp raw  zagran i­
cznych. Cziczerin popadł definitywnie w niełaskę; 
dni jego są policzone.

Londyn. (PAT.) (Reuter.) W edle doniesień „Ti- 
n .esa" z Helsingforsu, w ybuchło  w  M oskwie po­
w stanie.

CZECHY A LIKWIDACJA BANKU AUSTRO-WEG-
Praga. (PAT.) y.Narodni L isty" dow iadują się, 

że  likw idatorzy banku austro-w ęgierskiego zaw arli 
umowę z czechosłow ackim  m inistrem  skarbu, w edle 
której budynki, f i l r  b a rk u  austrp-w ęg., znajdujące sfę 
w  Czechosłow acji, będą sprzedane państw u czecho­
słow ackiem u po cenie o 20 prc. tańszej niż ta , k tó rą  
w ykazyw ał bilans. G dyby inne państw a sukcesyjne 
u zy sk a ły  w iększe zniżki, będz;e to obow iązyw ało  
-także i Czechosłowację- P onad to  o trzym a Czecho­
słow acja  ze skarbu  zło ta  banku austro-w ęgierskiego, 
jako zaliczko 15*3 miljona- koron w  złocie.

POSŁL BRAZYLJI W  WARSZAWIE.
W arszaw a, (PAT.) Dnia 27 m aja b r. p rzy b y ł do 

W arszaw y  p. Rinaldo de Lim a E. Silva, poseł nad­
zw yczajny i m inister pełnom ocny S tanów  Zjedno­
czonych Brazylji. P . Lim a E. S ilva jako jeden z w y ­
bitnych dyplom atów  brazylijskich zajm ow ał kolejno 
odpow iedzialne dla Brazylji bardzo w ażne stanow i­
ska dyplom atyczne w  Londynie, E ąuatorze i Boliwji, 
a  obecnie jako m inister j poseł w  Szw ajcarii, skąd! 
został przeniesiony na stanow isko posła i m inistra 
do W arszaw y.

POWSZECHNY SPIS LUDNOŚCI.
Warszawa. (PAT.) P ie rw szy  powszechny spis 

ludności odbędzie się 30 w iześuja br.

Cara bettewy na G. SiąsKu eiega nlepszenta.
Bytom . (Teł. wŁ) 2 czerw ca. (Od naszego spe­

cjalnego spraw ozlaw cy.)
Ruch kolejowy na obszarze przem ysłowym  z 

każdym dniem ulega ulepszeniu. Główną przeszkodę 
stanow i dw orzec w  Katowicach, za ję ty  przez woiska 
francuskie a spua/wa oddania dworca pow stańcom  na­
trafia na trudności ze strony  koalicyjnego komisarza 
przy dyrekcji kolejowej w  Katowicach, wyższego ofi­
cera  angielskiego, k tó ry  podjudza ciągle urzędników 
dyrekcii koleiowei w  Katowicach, aby nie ustępow a­
li w obec żądań w ładz pow stańczych.

S y tuac!a kolejarzy z każdym  dińem pogarsza się 
f staje się coraz bardziej kryty czną. gdyTż kasy kole­
jowe nie m ogły  zebi ić tyle gotówki, abv wypłacić 
w dniu w czorajszym  pensje kolejarzom, k tórzy  o trzy ­
mali jedynie połowę płacy.

Dziś rano zebrali się kolejarze W Bytomiu przed 
gm achem  poczty i domagali się w y p ła ty  drugiej po- 

! łow y swej płacy, odpowiedziano Jednak odmownie* 
N ależy się  spodziewać, że niemieccy kolejarze w ińte- 
reate własnym staną do p racy  z kolejarzami polskimi.

Niski na Śląska śmiertelnym ciosem kia demo- 
krafynnyeb (llemice"

Berlin. (PAT.) W czoraj w  parlam encie niemie­
ckim kanclerz W irth  w y-io sił mowę, w  której po 
omówieniu sytuacji gospodarczej poruszył sp raw ę G. 
Śląska. Zapewniał on, że naw et Przyjaciele Polaków  
stw ierdzili, że Polsku nie jest zdolną do adm inistrow a­
nia Górnym Śląskiem, w ysoko rozw iniętym  pod w zglę 
dem  przem ysłow ym . Pozatem  Polska sama jest w 
posiadaniu bogatycn pokładów rudy  żelaznej j węgla, 
k tóro  m oże doskonale w ydobyw ać, zam iast w yciągać 
ręce  po cuaze dobro Briand mówi stale o duchowym

demokratyżmie, ale JKeusfannie grozi się nam przy^
, tem  okupacją now ych terenów  i nowemji sankcjam i 

a na G órnym  Śląsku w ojska francuskie b ra ta ją  się z  
powstańcami. G órny Śląsk będzie egzaminem, c z y  
zw ycięzcą zostanie m yśl o u rzecz iy istn jem u  dentf^ 

i kracji niemieckiej- Z w ycięstw o dyktatury , upostacio­
wane w osobie pana Korfantego na G. Śląsku, będzie: 
ciosem  śm iertelnym  dla dem okratycznego rozwoju 
Niemiec.

N wypłacie pierwszego miliarda.
P ary ż . (PAT.) Havas. Kom unikat komisji odszko­

dow ań podaje, że kom isja przyjęła do wiadomciści 
fakt dokonania przez Niem cy należytej w  terminie w y ­
p ła ty  i rów nocześnie zaw iadom iła rząd niemiecki, że 
poczynając od chwili obecnej przedsiębierze środki w 
celu w ykonania przyjętych zobow iązań trak tatow ych.

HARDEN O STANOW ISKU FRANCJI W  SPRAWIE  

ODSZKODOWAŃ.
P ary ż . (PAT.) Havas. Podczas rozm ow y z ber­

lińskim korespondentem Excelslora ośw iadczył Ma­
ksymilian H arden, że jest pełen uznania dla stanow i­
ska Francji, k tra  jakkolw iek w  wielkiej wojnie wzięła 
na siebie lw ią część zobowiązań, ujawnia obecnie nie­
porównanie nmiejszą dozę m llitaryzm u, aniżeli Niem­
cy. Harden podkreśla z uznaniem, że Francja zado­
wala się sam em  odszkodowaniem  za te olbrzym ie 
s tra ty  jakie im Niem cy w yrządziły , podczas gdy

; Niemcy w  razie zw ycięstw a zm iażdżyłyby Franci?
| ciężarami swoich roszczeń. Dalej ośw iadczył Harden.
! że gabinet W irtha jest istotnie skłonny w ykonać przy­

ję te  zobowiązania- Zakończył rozm ow ę w yrażeniem  
życzenia, aby  ponrędzy  F rancją  i Niemcami nastąp1101; 
w iększe zbhżenie.

Lyon. (PAT.) ' Dziś odbyła się pod przewodu?1- 
ctw em  m inistra okolic uwolnionych konferencja eks 
pertów  francuskich oraz przedstaw icieli 4 syndykatów  
niemieckiego przem ysłu drzew nego. Z Pomiędzy p i0" 
ponow anych modeli p rzy jęła komisja trz y  ty p y  do­
mów o konstrukcji z drzew a i betonu, zbhżorych d° 
domów szw ajcarskich i norweskich. Chodzi jeszcze 0 
ustalenie kosztów m ontażu i transportu.

Lyon. (PAT.) Radio. Nominacja R atenau‘a  ń* 
kierownika niemieckiej odbudow y przyjęła p rasa  fran"

| cuska z rezerw ą.
 _

i  goarasjfą prcsGlB pałąnsniu Aasfrii s Niemcami.

— Warszawa. (E. E.) W  kołach politycznych roz­
w ażana jest kandydatu ra  p. H em p h  na stanow isko 
po isliego  charge d ‘affaires w  Charkowie.

— W arszawa. P . Dr. Zumbrzuski m ianow any zo­
sta ł przew odniczącym  P aństw ow ej Rady Chem icznej

Lyon. (PAT.) P r  asa francuska pośw ięca długie 
a rtyku ły  pobytow i n astępcy  tronu  japońskiego w e  
F tancji. Poza stroną oficjalną przyjęcia j dyplom aty­
czną kurtuazją daje się w yczuć ton  serdeczny  m ó­
w iący  o zbliżeniu się frar.cusko-japońskim. Japonja 
p rzez usta sw ego następcy  tronu  złożyła hołd starej 
kulturze francusk ej.

P a ry ż . (Hayas.) Dziś rano następca tronu iapoń- 
Skćcgo złożył ^wizytę Milierandpwj, ofiarowując mu 
odznakę orderu chryzantem y. M ilicrand w ydał śn ia­
danie na cześć gościa japońskiego, w  ktćrem  wzięli 
udział Briand z ministrami i m arszałkow ie Joffre, ! 
Foch i Petain. M.H!erand w ygłosił mowę powitalną i 
na cześć księcia japońskiego, skład tląc Przytem Ja- I 
ponji. życzenia pomyślności. Książę japoński w odpo­
wiedzi w yraził podziękowanie za serdeczne przyjęcie, 
w k tó rem  widzi nowy# dowód uczuć przyjaznych, łą­
czących Francie i Jaoonję. które w alczy ły  wspólnie j 
w  im ię tych sam ych ideałów sprawiedliwości i wol- ; 
ilości. Nawiązując zaś do zamierzonej podróży po zni- ; 
szęzonych przez wojnę departam entach francusAich, ; 
ciodał książę, że zobaczy, jak naród francuski pracuje 
i woergicznio poAaoń się z rumy.

— W arszaw a. P rzedstaw iciele kupiectw a tu tejsze­
go zwrócili się do w ładz  z m em oriałem  o dopuszczę- j 
nie  ich do udziału w  pracach komisji rozrachunkowc-j
z  R osją sow iecką, która  to  kom isja pow ołana została 
na podstaw ie trak ta tu  ryskiego- P rośbę  sw oją kupcy 
m otyw ują tą  okolicznością, że p tzem ysł i handel pol­
ski posiada w  Rosji olbrzym ie ak tyw a, k tó re  należy 
rew indykow ać.

— A teny. (PAT.) (At. Ag. Telegr.) Pogłoski, jakoby 
zgrom adzenie konsty tucyjne m iJ iło być rozw iązane 
po przeprow adzeniu  rew izji konstytucji, są  n iepra­
wdziwe. Po wzmi&nkowej rew izji zgrom adzenie bę­
dzie nadal prow adziło  sw oje prace tako ciało ustaw o­
daw cze do czasu w ygaśnięcia mandatu.

— Marsylia. (E. E.) Część żołnierzy b. armji ro sy j­
skiej Wrrmgla w  liczbie 1 tysiąca udała  się na byłym  
transportowcu niemieckim w  drogę do Erazyij.

W iedeń. (PAT.) „Politfsche Korrespondenz“ do­
w iaduje się, ż e  przedstaw iciel Jugosławii zjaw ił się 
u kanclerza dra May era i złożył imieniem sw ego rzą- 
dą o św iad czen i, że Jugosław ja przyłącza się do 
Protestu aljantów przeciw ko akcji za przyłączeniem  
Austrji ao  Niemiec.

DYMISJA GABINETU MAYERA.

W iedeń. (PAT.) Gabinet M ayera podał się w czo­
raj do dymisji. P rezy d en t republiki austriackiej p rzy ­

jął dvm isję i pow ierzył gabinetowi tym czasow e P1"'
w adzenie dalszych obrad,

KWESTJA AL3AŃSKA PRZESTAŁA ISTNIEĆ- 
Ateny. (PAT.) Ateńska Ag. Teł. Nota oficjał1** 

stw ierdza, że  Grecja i Jugosław ja odpów iedzą na 110 
Ligi Narodów- w  sprawie albańskiej, że s p r a w a ^  
przestała istnieć po decyzji R ady  Najwyższej z 31 ^  ^  
dnia 1919, na m ocy której odstąpioino Grecji PÓ}noC . 
Epir i Chimarę, pozostawiając jej sw obodę co do c 
su wprowadzenia lej decyzji w  życie.

W  SPRAWIE REPATRJACJI.
Warszaw-a. (PAT.) B iuro prasowe ministerstwa 

sp raw  zagranicznych w yjaśnia, że pism o prezesa de­
legacji Rzeczypospolitej Polskiej w  komisji rnięsza^ej 
dla spraw repatriacji w  W arszaw ie z dnia 28 maja, 
wystosowane do delegacji rosyjsko-ukraińskiej, a o- 
głoszone 31 maja nieściśle, brzm i, jak  następuje: Dnia 
28 m aja 1921. Pow ołując się na Ust nasz z 24 bm. 
dom agający się od W Pr.nów  w edług art. 26, 27 i 28 
uporządkowań a ilości i kategorii w ysłanych z Rosji 
osób podpadających pod art. I. układu o ■ repatriacji 
w  określonym terminie, mam zaszczyt zakomuniko­
w ać Panom , że aczkolwiek od chwili ukonstytuow ania 
si? komisji m ieszanej do spraw repatriacji upłynęły 
już 4 tygodnie w dniu 27 b m , jednakże stan faktycz­
ni' p o  dzień dzisiejszy roku bieżącego Przedstawia się, 
jak następnie: Polska stroną  komisji m ięszanej w y ­
słała 21646 osób do Rosji, a rosyjsko-ukra.ińska strona 
komisji m ięszanej przesłała ty lko 11.582 osoby do P o l­
ski. Z pow yższego wirnika, że stw ierdzony przez nas 
o d  Początku akcji repatriacyjnej niedobór ze strony 
delegacji rosyjsko-ukraińskiej, k tó ry  w ynosił 9.835 
osób, zam iast s.ię zmniejszyć, zw iększył się i w ynosi 
obecnie 10.064 osób. A niezależnie od tego nie został 
dotąd uruchom iony ani jeden transbort osób  cyw il­
nych w b rew  art. 26 układu. W obec Pow yższego sta ­
nowiska W Panów  delegacja polska opierając się n ie ­
złomnie na wzajemności ,i w idząc bezskuteczność swo­
ich pisem nych przypom nień, czuje się zm uszoną w strzy  
m ać ruch transportu  jeńców aż  do chwili konkretnej 
i w yraźn e j odpowiedzi delegacji ro sj jsko-ukraińskiej, 
popartej rzeczow ym i dowodami, k tó reby  nas przekona­
ły, że delegacja rosyjsko-ukraińska pragnie w ypełnić 
układ repatriacyjny, gdyż dotychczasow e pozory  w y­
kazują, że ty lko  polskiej stronie zależy na ścisłem 
w ykonaniu  traktatu.,.

Strajk roiJOfnikśK flafŁr/s* 
u l t a ś a o i t y .

W czoraj o o. 7.30 wlecrro.-m zpstata 
ugoda m iędzy pracodaw cam i, a robotnikami. Nv 
jakie osiągnęli Prow odyrzy straiku nie P02'o s t „1ni '  
żadnym stosunku do s tra t  poniesionych Przez p\]i 
mionych przez nich robotników. Pracodaw cy ~
się, że delegaci robotników  m ogą przedkładać 
i .zażalenia robotników, przyjęto iednak również ,.̂ cie 
mówienie, że robotnicy m ogą Przedkładać 053 jjyć 
sw e  życzenia. Delegaci robotników  nie ’? ° ^ vV rar!
w ydaleni z tytułu sprawowania sw ych funkcji, 3* ,yy-! 
zie stw ierdzenia p r ’cz sąd polubowny, że d e !e £ . jjjrć 
dalony został za spełnianie sw ych funkcji, m ii3 ^  P1'" 
w ypłacone dziesięciotygodniowe pobory. 
m aią pnawa decyzji w  Przyjm owaniu robotniiK io 
ostateczna decyzja w© w szystkich spraw ach Ą: ńj
pracodawców. Ekonomiczne żądania robotnik sjra 
względiKono, co uczynionoby rów nież bez %xolA  
ku, uchw alono w końcu w ypłacić na stw orze ; /  
p e ra ty w y  robotniczej 1508 m k od g łow y Z 
udział ten nie może być  wycofany prz£ f ^
przed upływ em  'trzech lat. Uchwalono ró*™ óit { W^ 
tej kooperatyw ie część budynków  w  B crysi3 ^ i o 1̂  
śnie. Natychm iast po podpisaniu ugody zaą 
wsizystlcię kopalnie, że p raca  ma być  p0^  ’pQ^\^  
kowoż1 nie w e  wszystkich kopalniach Pr z jw
będzie dziś, gdyż najpierw dyrektorzy r̂i,u? tor V ‘ ^  
czy  szyby nję zostały  uszkodzone. D y fe 
czyk imieniem pracodawców podzięki ~r
W idomskiemu za kilkunastodniow ą żmudną 
}o prowadzenia rokowań.
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państwowej. _  U staw a a v/ykonanie. —. 
*'v 'a' va domowych. —  Oddanie g runtu  pod

budowę kościoła. — Sprzedaż gruntu  miejskiego.)

W riW(^ ra^ e Posiedzenie Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem prez. p. N eum anm  rozpoczęto uciiwale- 
^ e|ń  wmiasku nagiego r. dr. W ereszczyńskiego, wzy- 
_ 'Ssącego m agistrat do poczynienia wszelkich koniecz- 

kroków  u w łaściw ych czynników, b y  przy 
t^einiiowaniu przez policję Państw ow a od lwowskiej 

r ^ k c j i  policji agend bezpieczeństw a publicznego.
^ P ie c z o n o  w  całej pełni niezbędne wymogi zwią- 

-3*1® ze spraw ą bezpieczeństwa publicznego w  mieście 
'tyowic a  m iędzy innem; poruczenie piecizy nad bez- 

jw ^ ń s tw e m  funkcjonariuszom, znającym  dektadnie 
t*feo>we stosunki, a posiadającym długoletnią rra . 

a  conajmniei w ykształcenie w tei gałęzi służ.by
panstwowej.
. . W  zw lązfcu z pow yższą sp raw ą intereplowal r. 
**h>bęzyński poruscaiąc spraw ę zam achów  morder- 

jakie miały miejsce ubii-glej niedzieli, w kilku 
^yukorwniach- Domagał się przestrzegania ustaw y  

szypkarzy co do ograniczonej sprzedaży alko-

... Prez. Neum ana w yjaśniając tę kwesltię, odczytał 
la t?0 P°licji, w  którem  zaznaczono, że  w
jo la c h , w  k tó rych  dopuszczono się  zbrodni pr,zecdKv 
^Jieczeństw u życia, zabow iaiacy się tam goście po 
O byciu by li już w stanie Podochoconym. 

u ^ ł  S zczyrel: pioruszył kw estję  polepszenia by tu  
*°‘ców domów, k tó rych  losem miało się  zająć 

^fcsto.
. FVez. NeuPmenn odpowiedzi ił, że miasto nie b ra- 
ra siebie takiego zobowiązania, jon o aiaiął się  tem z 

htienia właścicieli tealności p- G aberle, k tóry
raWę tę miał zbadać.

^  .W iceprez. O birek mówił o fatalnych stosunkach 
^n itąri yh  w mieście, o w ie li domach zaniedbanych.
j,:. że posiadają dozorców, k tó rzy  znow u zamiast 

sw y ch  obowiązków, używ ani są do posług 
Cę 2 gospodarzy. S praw ę tę  powinien ująć w  swe rę- 

^ Postronny, lecz zarząd miasta, k tó ryby  
K r y  n a  właścicieli, realności, aby d  przystąpili 
^Zcie  do sanacji stosunków  sanitarnych.

Zabierali jeszcze głos w  tei spraw ie radm  prof. 
"'fce, Soupper i M arecki, poczem  w iększością gło- 

■  uchwalono zw ołać dla sp ra w y  Powyższej antóe- 
* <*> dni 14.
.  2 porządku dszaeiwiego w  m yśl referatu  r. Rawskie*
j t f̂tnw+p.+onń KivHr»WT7 i, m.nm JirAt nuKomitetowi budowy kościoła rzym .-kat. na 
K  r ó w c e  2 m orgi g ru d u  bezpłainie pod budow ę 

^ k o ś c io ła .
końcu rad n y  T erenkoczy referow ał spraw ę 

(5̂ eiaży  gruntu miejskiego na Zniesieniu spółce ak- 
C 0ei dla przem ysłu naftowego i gazów  ziemnych- 
lK;̂ v ai ta  w yw ołała obszerną dyskusję, W rezultacie
% Jały żadnej nie pow zięto, gdyż okazał się brak 

u. W obec tego o  g  9.30 zamknięto obrady.

Czas cdnowlć przedpłatę 
na miesiąc czerwiec!

ł t  'ł ą ę ^ e c y  prenumeraty i pojedynczego jąu -
*»* n a g łó w k u ,

p r e n u m e r a to r ó w  m iejscowych prosimy o uisz* 
Sin.. Przedpłaty w  kan to rze „S tew a Polskiego**, uL 

*u\vicza U — 15.
^ .^ h u m e r a to r ó w zam iejscowych upraszamy o

"1  naklejanie na  odcinku p rzekazu  adresu  z o* 
J-Słowa Polskiego**.

l l i i o i o i s l  M eżąęs.
Lwów, 2 czerw ca

REPERTUAR TEARU MIEJSKIEGO:
P iątek  3 czarw ca 1921 o godz. 7*30 w iecór „C zar 

munduru** operetka Sw ierzyńskiego, libretto  Turskie. 
go. Nowość. Poraź pierwszy.

Sobota, 4 czarwca 1921 o godz. 3*30 po poł. „S ira  
srny* dw ór“. — O godz. 7*30 w ieczór „Czar munduru*.

Niedziela, 5 czarw ca  1921 o godz. 3*30 po poi. 
„E w a“, Szaniawskiego. — O godz. 7*30 wieczór ,,Pa- 
iace“ i „Cayalerja**.

MAŁY TEATR M IEJSKI (ul. G ródecka 1. 2 b ) :
W  piątek 3 bm. „Ojciec**, dramat S trjadberga.
W  sobotę 4 bm. ,-Don Juan“, dramat w  3 aktach 

T. R iknera, (premiera). G ościnny w ystąp  W . Brydaiń- 
sktógo.

W  niedzielę 5 bm. „Don Juan“ , dram at w  3 a k t  
| Rittnera. W ys:ęp W. B ry liń sk ie g o .

10

^  (Ciąg dalszy).
^  Podał herba*ę i ciastka, p rzy ję ła  lą. Sko-

7*  ̂ SSirnii nrrtfoimAWali n a 't 7.m\eJnaKami podejmowali natychm iast z  zupełną 
"V)*t M t&Ic Prze 'v 2«iej rozm owy. A promienny 

&  riclec jaśniał, coraz b*rdziei uduchowniając 
na ktPrej w ładczy wzrok jego coraz 

whiejszem milczeniu trw ał.

^ y  zaczarow any świat zmącał się, 
^  sie* ^  już bezgraniczne:

^  Powietrzu — wież
uka-cienkie kreski

^      czy g ilo tyny?
by { . C herburg, — Wymówiła lekko, uprzejmie 
^  hylo pożąfcuem .

^ ó ł?  °Szt^ e  ^ e k o  —  odparł —  czy  nie zejdziemy 
r  P °wstała natychm iast. G dyż teraz dopiero 

r i ® ’ uie potrafi znieść zbliżania piekielnych 
® £ ? qa:ea- S t:da Przed i 

5 °  Zm - z y ł  całą posta;u) Cr’ 3 ** Ołiiu_____
Blffi 

i
zapinając żakiet, 

. . _ _ zaw isnął na jei 
■"'trzym ała ten w zrok z wymarłem 

I  ^ y n Z ^ ^ y -  2w °l‘n.a ix>wstał i on i odeszli ra- 
"lar ^tk  niecona szła obok niego, jasny

Ili * V i  P° SiaC1’ iakby ur®^ i wysmuklał.(3 nil n̂» *
s&iżi.. \ z f  Por®^a. k tóra  ongi spajała ich ramio, 

k jtt  grl r ,. U. że jakby  wzrastali w  siebie
% y u  .  , v' ° ‘z^c’ a dziś tą  s^mą sćłą ich dzieliła, 

• ** 9 tym samym rytmie, co przedtem.

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza w e Lw ow ie.
R ektora t podaje do wiadom ości, że w  piątek, dnia
3 bm. o godz. 7 w ieczorem  odbędzie się w sali w y - 

| k ładow ej Zakładu fizycznego (ul. D ługosza 8) w y ­
k ład  w  języku francuskim  p. kom endanta Peyra-che 
na temąsfc „L‘artillerie pendant la Guerre**.

— Zebranie zdemobilizowanych akademików. Kole­
gów  zdem obilizow anych zapraszam y na m ające się 
odbyć się w  sobo-tę dnia 4 bm. o godz. 7 wiecz. w  sali 
34-tej daw nego gm achu U niw ersy te tu  zebranie im or- 
rr.acyjno-spraw ozdaw cze w  sp raw ie  rozdziału sum y 
obecnie uzyskanej i sposobu p o to m  przyznanych  
obecnie do końca , roku racji żyw nościow ych. — Ko­
m itet w ykonaw czy: Czarnecki, Kijanowski, Scheu-
ling.

— Z tea tru . W  piątek, 3 czerw ca p rcm jera  operetki 
, C zar munduru** Św icrzyńskiego i Turskiego w  pię­
knej now ej v,wstawię w edług projektu  B alka j Poll- 
ty ń s tieg o . Rolę Hanki g ran ą  w  W arszaw ie  p rzez p. 
Ćwiklińską, dublują pp. Poleska i D ora Helen. W y ­
traw na reży se rja  Tatrzańskiego, dyryguje  p. Sere- 
dyński. A utorzy będą obecni na prem jerze. —  W  so­
botę popołudniu „S traszn y  dw ór“ Moniuszki z p re ­
lekcją prof. dra Balickiego, ściągnie tłum nie m łodzież 
szkolną.

—  Z „T eatru  M ałego". W  piątek, 3 bm. pożegnalny 
w ystęp  Karola A dw entow icza w  „O jcu“ S trindberga. 
Liczni wielbiciele talentu znakom itego a r ty s ty  po­
winni s ;.ę sp ieszyć z nabyciem  biletów. —  W  sobotę
4 cze /w ca  daną bedzie p rem jera  R ittnera „Don Juan* 
z w ystępem  p. Brydzińskiego, k tó ry  reży se ru je  tę  
subtelną sztukę. G ra  w y traw n y ch  a rty stów  sceny 
lw ow skiej i reżyserja  będą sty lizow ane co niew ątpli­
w ie zaciekaw i publiczność, k tó ra  nie m iała m ożności 
zapoznać się z tym  rodzajem  gry . W y staw a dekora­
cyjna rów neż sty lizow ana w edług pom ysłu i w y k o ­
nania inspek to ra  sceny  Jgnaoegtr. S tahla. W  głów nych 
rolach, obok gościa p. B rydzińskego, w ystąp ią  pp.: 
M ichnowska, Dębicka, R ydzew ski, Rasm ski oraz de- 
biu tantka p. Janina Rom anów na. — Przypom ina s^ę, 
że po zaczęciu aktu  nikt na salę nie będzie w pu­
szczony.

— U roczystość Napoleońska w  gimn. VI. im. St.
Staszica w e L w ow ie o d b y ła  się onegdaj p rzy  licznym 
udziale m łodzieży oraz g rona  profesorskiego. Kon­
ce rt zaszczycił sw ą  obecnością ksiądz prof. C harles 
O uekert, korespondent „R evue du C!erge“. Na pro­
gram  zajm ującego koncertu  złożyły się w ysoce a r ty ­
styczne  produkcje znanego chóru  „Harfa**, k tó ry  
szeregiem  odśpiew anych p ;eśni w zbudził p raw dziw y  
entuzjazm  w śród uczestników , śpiew  solow y za ­

szczytnie znanego śpiew aka estradow ego p. 1 ipano- 
w icza, k tó ry  z w łaściw ym  sobie ar*yzm em  i ku lturą  
w ykonał szereg  pieśni, w yw ołu jąc  p raw dziw ą bu rzę  
oklasków, oraz udatne, na a rty stycznym  poziomie 
stojące, produkcje uczniów  gim nazjum  VI. G rał w ięc 
pięknie na fortepianie uczeń ki. VIII. Zając dekla­
m ow ał inteligentnie M eyer, uczeń kl. VI , głębokie 
zaś a w  piękną ujętą formę przem ów ienie w ygłosił 
uczeń kl. VII. St. K awyk. Do zebranej m łodzieży 
pizem ów ił w  kóricu w  poryw ających  słowach prof. 
dr. J. Balicki. P o  odśpiew aniu „R oty“ i „Jeszcze P o l­
ska nie zginęła** rozeszła  się m łodzież do domu. Do­
chód z w ieczo iku  przeznaczono n a  pow stańców  
górnośląskich.

— Z Polskiego Tow. „Dzieci na w leś“. Na astatm em  
posiedzeniu kom itetu ściślejszego Pol. Tow- „Dzieci 
na w ieś '1, odbytem  30. maja pod Prze w. prez. Lew ic- 
k :ego uchwalono na wniosek dyr. Prebulskiego udzie­
lić następujących zasiłków w  naturze tow arzystw om , 
k tóre prosiły o pomoc w  urządzeniu kolonji dla mło­
dzieży: bursie im. Kościuszki żyw ność przyznaną przez 
F . A. K. P . D. na 40 w ychow anków  z uiszczeniem na- 
leżytości, bursie G runwaldzkiej dla kolonji t- zw. ro­
botniczej w Boryniczach rów nież rację  żyw ności na 
44 chłopców, oraz nam iot i 1 kuchnię połową z darów  
ofiarowanych przez A m erykański C zerw ony Krzyż, 
grupie h arcerzy  żyw ność z P . A. K. P . D. na cel w y ­
cieczki krajoznaw czej w  T atry  i Pien,;ny  na 20 chłop­
ców, studentkom uniw . dla kolonji w D obrej w olinę 
i deski na łóżka, kolonji semim naucz, żeńskiego żyw ­
ność na  50 dziew cząt na 1 miesiąc, ochronce im. P ił­
sudskiego rów nież żyw ność. W  m yśl referatu  P. Kró- 
lińskiego postanowiono w ynająć na kolonje lecznicze 
w  R abce 2 dom y za cenę 68 000 mk. Dzięki ofiarności 
dyr. zakładu dr. Kadena otrzym ało T ow . 5 0 -p ro c . 
zniżkę n a  kąpiele dla dziatw y  w Rabce. W  celu uzy­
skania w stępu na boisko 7 'ow arzystw a zabaw rucho­
w ych  dla półkolonii uchwalono złożyć kw otę  6.000 m .

—  Polsko - amerykański Komitet Misji IfOoyera z  
p. Gwynnem na czele. Akcja dla Małopolski. Od m ar­
ca reku 1920 składał dary  dla biednych i zubożałych. 
T ak  szczodrze i przyjaźnie ofiarow ana danina, setkom  
ludzi była w ielką pom ocą, chorym  umożliwiła pow rót 
do zdrow ia, m łodzieży ułatwiała kształcenie, a dzieci 
ratow ała od głodu.

Od paru  dni dzięki pomocy palsko - am erykańskie­
go Komitetu została o tw artą  kuchnia dla inteligencji 
p rzy ul. R utow skiego 1. 25. (Zgłoszenia codziennie od 
11 da 12). Za tę  ofiarną pomoc, k tó ra  zrozumiała nie­
dolę w ytw orzoną przez wojnę, w  której żyć  m uszą ty ­
siące rodaków  naszych — pozbawionych możliwych: 
w arunków  istnienia — składa gorące podziękowanie

Katolicki Związek Polek.
— Szkarlatyno w śród  techników . Onegdaj zaszło 

w e Lw ow ie kilka w ypadków  ostrej szkarla tyny , tem  
niezw yklejszych, że u osób starszych . Mianowicie 
zachorow ało na szkai la tynę pięciu techuików  j jedna 
słuchaczka techniki. W obec tego fizykat odniósł się 
natychm iast do rek to ra tu  techniki celem  w yszukania  
źródła tej zaraźliw ej choroby; zachodzi bow iem  po­
dejrzenie. że  w  budynkach techniki w śród ' pedeli 
znajduje się  jakiś utajony w ypadek  szkarlatyny . Cho­
rych  odstaw iono do szpitala epidemicznego., m ieszka­
nie zaś ich poddano dezynfekcji;

— Arka Noego. Jeden  z m ieszkańców  ul. K rólew ­
skiej zanosi pod adresem  m agistra tu  kom isariatu , 
fizykatu itd. go rącą  prośbę, aby  zajął się donem  p rzy  
ul. Zielonej 50, gdzie na red w ó rzu  tej realności u rzą­
dzono sobie istną Arkę N oego; trzym ają  tam  bow iem  
w szelkie m ożliw e zw ierzęta, jak konie, k row y, świ- 
iue, gęsi. kaczki, ku ry  iid. Ów m ieszkaniec podziw ia 
cierpliw ość i w y trzym ałość  lokato rów  tej kam ienicy, 
k tó rzy  znoszą oorócz p rzyk rego  stanu hygieny, w rza  
ski i piski całego tego zespołu już od 4 godziny rano. 
Z pow yższej p rzy czy n y  okazuje się po trzeba  w kro­
czenia odnośnych czynników .

Nie żeby  podobni byli do siebie. Owszem, zdawać 
się mogto, że  ciis ma większego kontrastu, iak ten 
przeczulony a jednak tw ardy , w szystk ich  rozkoszy 
sy t, w szelkiego użycia świadomy człowiek, k tó ry  
umiał to  dzielne życie  tak uchodzić, że jak  koń treso­
w any  wedle :ego woli chodzi i ostrog i słucha. Nic nie 
było mniej Podobnem do niego, jak ta żonglerka zrze- 
czeń. Rzekomo powiadam , g iy ż  w istocie nie było 
m c podobinejszego. W ykreśliła  się sama ze zdobyw ­
czych w yścigów  życia, nie żeby lekcew ażyła nagro­
dy, ale że na  by le  co nie by łaby  przysta ła , szalona 
duma była zarówno iei, jak i jego podstaw ow ą cechą, 
tak dalece, że duchowo zwierali się w  jedno.

G dy przyszli nad  schody w iodące do dalszych sal, 
zastąpiła mu drogę —  kró l iw  u nocy — M anclee po 
raz p ierw szy  usłyszała jei głos.

—  Najsurowiej zabronił lekarz chodzenia Po scho­
dach — rzekła.

— Schodizę n ą  dół, — odparł nizkim  głosem , k tóry  
despotycznie usunął ią z  drogi.

Mjaaiclee chciała w a c a ć . — Mam przecie lift — 
rzucił ostro. Poszła więc za nim. W  dolnym salonie 
o tw orzy ł natychmiast fortepian, a podczas gdy  mu 
śpiewała kilka piosenek, o k tó re  prosił, nie m yślała 
zgoła o niczem innem. Ale wkrótce obróciła się na 
śrubie taburetu , gdyż on stał za nią. Czas ‘liczył się 
już na minuty* chciała go widzieć. U śm iechnęła się 
tedy z lekkiem przym usem  i patrzyła w niego pods'. 
ęiiałemi oczyma, które jakby dźw igały ciężary. ■

Nie mogli trw ać dłużej w  obojętnej, nigdy ich 
osobiście nile uoty.cza.cej rozmowie, p rze to  ton ich. stal

się salonowym i płytszym. Ale podczas gdy głos sw ói 
umiała cudowntó utrzym ać we władzy, zdradzały ją' 
jej promienne ręce. Opuszczone, czy  wzniesione wy-, 
raża ły  zawsze to, co sama zamilczała. Osobne poro-; 
zumienie ty ch  rąk  trw ało  m iędzy cfcniem smutku, a 
naw et ucisku, jaki osruw ał te raz  spokojne ry sy  cho- 
itg o .

S tew ard zjaw ił się w e  drzwiach anonsując: — 
C herburg —  i zniknął.

— To potrw a jeszcze chwilę, zobaczy pani — po- 
wiedizihl. —  Ona jednak już kier ow iła  do wyjścia.

—  Nie, nie; iuż czas! — Zdaw ało iej się, że isto ­
tnie p rzynag la  ją pośpiech. W yszli w ięc z sali.

— Oto lift, proszę w racać  — rzekła Mardclee. — 
On jednak szedł za n ią  przez nilziutkie przejścia, m ię­
dzy górnym  a dolnym pokładem, przepełnione dusz- 
nem, dławiącem  w prost powietrzem. Schodzili coran 
maej i niżej, aż do otw oru ogromnego jak bram a sto­
doły, gdzie huk się rozlegał, jak w m łynie. Ozół-io w  
rodzaju prom u doczepione była  do panw ca. Załoga 
tłoczyła się tu  ruchliwie, gdyż statek  nie w p ływ ał 
do portu , zatrzym yw ał się tu, aby  Pocztę i pakunki 
przeładow ać na prom przew ozow y.

—  P otrw a jeszcze dobrą chw ilę nim  się pani po­
trafi przedostać na prom — z tpew nitł-prow adząc ją  do 
zasieku, k tó ry  tw orzył rodzaj w yziew u. Tu stanęli, 
W ietrzyk  od w ybrzeża  owiew ał ich, odwrócili się od 
lądu, P iźed nimi morze wspaniale i bezbrzoż-iu daL

(Dok. n&st.)
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— Pokąsanie przez człowieka dotkniętego w ście­
klizna. P rzed  kilku dniami przyw ieziono do insty tutu  
pasteurow sk iego  w e Lw ow ie 24-lctncgn Ludw ika 
Biedkę, tkacza, z  H ryharow icz. pow iat R ohatyn, po­
kąsanego p rzez p sa  w ściekłego. Ponieważ lekarz  dr. 
G ąsiorow ski orzekł, ż e . u  Biedki w ystąp ił już s tan  
chorobow y, polecił odstaw ić go do szpitala epidemi­
cznego. Zarząd szpitala jednakow oż um ieścił go na 
w ydziale w ew nętrznym . C hory m ra z ie  zachow yw ał 
się spokojnie. Onegdai dostał szału i pokąsał dw oje 
ludzi, k tó rzy  p rzypadkow o znaleźli się w  szpitalu, 
m ianowicie e lek trom ontera  i stó jkow ego. oraz dczor- 
czynię chorych. C horego zw iązano  nakoniec, um ie­
szczono narazi e na oddziale nerw ow ym , gdzie znów  
skaleczył badającego go lekarza. W szystk ich  poka­
leczonych poddano natychm iast szczepieniu i oddano 
■pod obserw ację ; w raz  z nimi oddano pod obserw acje  
czw oro osób ze s łużby , k tó rzy  stykali się z chorym . 
Biedkę przeniesiono na oddział epidem iczny, gdzie 
dogoryw a, >

— Slub w  w ięzieniu. Rom an Buffan, zasądzony zo­
s ta ł w  m arcu b r. na 5 la t w ięzienia za zastrzelenie 
dzieci na Zniesieniu w  czasie inwazji ukraińskiej
1 karę  tę  odsiadyw ał w  k rym inale lw ow skim . Miał 
or. narzeczone Józefę M agassów nę, k raw czynię . 
Którą miał poślubić; na dw a dni jednak p rzea  ślubem 
został uw ięziony. W ierna narzeczona p rzez cały 
c?a.s aresz tu  śledczego s ta ra ła  się o dob ry  wikt dla 
Rumuna, a po zasądzeniu g!0 czyniła starania o po­
zw olenie na zaw arc ie  ślubu. P rezy d en t sądu zezwolił 
w reszcie  i ślub w ięźnia odby ł się w niedzielę w ka­
plicy w ięziennej w  obecności rodziców  narzeczonej i
2  św iadków . P o  ślubie na podw órzu w ięziennem  fo­
tografow ali się p aństw o  młodzi, peczem  ich rozdzie­
lono. Buffan p rzeszed ł z obrządku grecko-ka.tolickie- 
go i p rzeszed ł n a  oi m iańsko-katolicki i zerw ał w szel­
kie stosunki z Ukraińcami.

— 3902 m arek znalezionych na  pl. Teodora zdepo­
now ał znalazca w  policji, gdzie w łaściciel m oże się 
zgłosić po cdbor tychże.

— Bzura na Chorążczyfrtiie. P iszą  nam : Podczas 
ostatn iej ulew y nai środku ulicy C horążczyzny  koło 
łaźni Pueheńskiego pow sta ła  w  bruku dziura dosyć 
duża. N azajutrz jawili się  dw aj robotn icy  m agistn ttcy , 
w rzucili w  dziurę klka kam ieni a ną w ierzch nałożyli 
grubą w ars tw ę  błota. „Robocie" tej przyglądali się 
dwaj A m erykanie, a uśm iech, jaki pojaw ił sie na ich 
tw arzach , św iadczy ł w ym ow nie o tern, co sobie po­
m yśleli o takiej „robock ,"...

  Nie w ychylać się! T akie ostrzeżenia w idnieją
na tabliczkach p rzy  każdem  oknie w agonu kolejow e­
go- Że ostrzeżen ia  tak ie  są  słuszne i że  p rzestrzeg ać  
ich należy, św iadczy  następu jący  w y padek : Adam
F ross, la t 28 liczący, konduktor kolejow y, podczas 
w jazdu pociągu do stacji w Żółkwi, jechał w  w ozie 
służbow ym . a  chcąc stw ierdzić  czy ham ulec p rzy  
ty m  wozie sp raw n ie  funkcjonuje, w ychylił się tak  
z w agonu, iż u d erzy ł g łow ą o la tarn ie  stacyjną. Sku­
tek by ł tak fata lny , iż  F ro ssa  przyw ieziono do Lwo- 
wo do szpitala państw ow ego  celem  leczenia znaczne­
go uszkodzenia g lcw y .

, — Z kroniki wypadków . O negdaj w ieczorem  o go­
dzinie 11 na ul. Lenona Sapiehy  w óz tram w ajow y 
Nr. 373 potrącił T om asza M azura, lal 56 liczącego, 
a ten  u d erzy w szy  g łow ą o b ru k  s trac ił przytom ność. 
P i zyw ieziono go n a  stac ję  ra tunkow ą, gdzie zaopa­
trzono  mu dw ie w ielkie ra n y  nai głow ie, a nadto 
stw ierdzono u niego stan  zupełnego opilstw a. Nie­
p rzy tom nego odwieziono do szpitala. — Na pl. M rrja- 
ckim wczor&j rano dorożka nieznanego num eru p rze­
jechała kupca Jakóba B ałłabana, k tó ry  odniósł kilka 
rań  na g łcw ie. — W czoraj popołudniu w ul. Kaźmie- 
rzow skiej 19-letnia H elena G ottlieb po trąconą została 
przez tram w aj Nr. 132 i doznała w strząsu  nerw o­
wego- ____

#  Brzozdowce. S tra szn y  w jąradek po ruszy ł 70 
nuiia całe m iasteczko. Chłopcy kąpiąc się w potoku 
w ydobyli w ynm lony 10 cm. pocisk arm atni a zab a­
w iając się mm spow odow ali eksplozję. Skutki w ybu­
chu by ły  okropne. D w u chłopców  poniosło śm ierć 
na miejscu, trzeci zm arł po kilkugodzinnych m ęczar­
niach, jednego ciężko rannego  w  obie nogi odw ie­
ziono do szpitala w e Lw ow ie, kilku lżej rannych  po­
zostaje w  dom ew em  leczeniu.

is»3Sar>!e iyfiowsSie
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K raków .

Do jak" niepnnw-Lpodobnych granic dochodzi bcz- 
cecluośó żydów  i' kom unistów , oraz zdep-aw ow and, a 
zw iązanej z nimi w ęzłuni „ideowymi" m kUzieży so­
cjalistycznej — togo jaskraw ym  dowodem b y ły  zabu­
rzenia. w yw okiae  na L m v e rs y te c c  krakow skim , z 
powodu mającego się tam  '-dbyć odcztu ks. dr. Luto­
sław skiego, p t.: •,Młodzież a polityka.".

Mimo, iż prelekcje tego rodzaju są na całym  cyw i­
lizowanym św iecie praktykow ane, krakow ska t. z w. 
„m fodjeż postępow a",' w ystąpiła z gwałtownym  pro­
testom, nie coi.ijąc się nawet przed w ulgarnym i ata­

kami osobistym i1 na ks. Lutosław skiego i W ydział teo­
logiczny U niw ersytetu.

Z powodu skandalicznych aw antur, robionych 
przed odczytem  przez żydów i ,.lew icow ców ", celem 
w y d a rc ia  Pi'e5ii na w ładze akademickie -— prorektor 
Sienjatycki, ulegając małodusznie terrorow i, odwołał 
odczyt. Równocześnie m łoizież „kom unistyczno-postę- 
powa" zainicjowała wiec na  schodach uniw ersytetu , 
na k tó rym  usiłowała przeforsow ać szereg oburzają­
cych rezolacii, co jednak w skutek ze.ee1> dowanego 
stanow iska ogr >mnei większości, zakończyło sję zu- 
pełmem fiaskiem, W  czasie w iecu z niewiadomych na 
razie przyczyn postrzelono żyda akad. W ohlberga.

W  godzinę Później odbył się przy  tłumnym udzia­
le młodzieży odczyt ks Lutosław skiego w  sali „So­
koła".

W  związku ze sw ą prelekcją w ystosow ał ksiądz 
poseł L ist o tw arty  do p ro rek to ra  Sieniatyckiego, 
gdzie podpjje krótka treść swego przemówienia, na 
dowód jego apolityczności, oraz w yraża  p rzy k re  zdzi­
wienie z Powodu bezprzykładnej słabości prorektora, 
k tó ry  ulegając terrorow i tłuszczy żydowskiej, odwo­
łał odczyt.

W ypadki krakowskie są bardzo pouczające. P rz “- 
dewszystkiem  uwidaczniają p rzy k re  skutki agitacji 
żydowsko-kom unistycznej, prowadzonej Przeciw  naj­
słuszniejszym zasadom iaa mp. wolności słowa.

&

Zrzeszenie plebiscytow e ewangelików  Polaków’, 
po ukończeniu piebiscytu m azurskiego, skoncentrow a­
ło swioją działalność na tej części Mazurów, k tó ra  bez 
plebiscytu została przyłączona do Polski, a mianowi­
cie na powiecie Działdowskim; lum ość tego  powiatu, 
przew ażnie protestancka, jest bardzo słabo uświado­
miona pod względem narodowym.

W  ostatnich czasach w  Działdowie powstała se­
kcja Zrzeszenia, w skład którei w esz ła  cala miejscowa 
inteligencja; Polska. Sekcia ta, pom iędzy innemi. ctwK- 
ra  bibljptekę i czytelnię.

Zarząd Zrzeszenia plebiscytow ego ewangelików 
Polaków-' zw raca się w ięc do ogółu z prośbą o składa­
nie ofiar w  książkach dla Biblioteki Działdowskiej. 
Książki należy  nadesłać do p. Emilji Sukertow ei, W ar­
szawa, ul. H oża K

Jednocześnie ze względu na znaczne wydatki, 
związane z akcją kulturalno-ośw iatow ą w  po\v. Dział­
dowskim, Zanząd pleb. ew ang. Polaków  uprasza, o 
wnoszenie składek członkowskich i ofiar pieniężnych 
które  przyjmuje P. Eckert, W arszawą, ul. Kredytowa 
2 (wejście od Placu M at ich nyskiego, gmach Kolegium 
zbc-.ru ew angelicko-au gsbursaiegj).___________________

Z SALI SA D O W EJ.

KSIĄDZ RUSKI PRZED SADEM.
W  ciągu kilkudniowej rozpraw y przeciw  ks Ju- 

rytoowi ze Złoczow a przesłuchano szereg św iadków , 
k tó rzy  złożyli zeznania przew ażnie obciążające. Oska­
rżony, k tó ry  występował na sali sądowej z odznacze­
niami ..sząmbeliaua papieskiego", żyw o interesow ał się 
zeznaniami świadków, czyniąc skwapliwie zapiski.

W  zeznaniach niektórych św iadków  przebijało się 
echo grozy dni listopadowych oraz m asow ych mor­
dów  ukraińskich w Złoczowie. /

Na.- wczorajszej rozpraw ie tal-nu ze strony  obrony, 
iak i prokuratora postawiono szereg wniosków na po­
wołanie now ych świadków. T ry b u n ał po naradzie 
uchw alił dopuścić kilku nowych świadków na okolicz­
ność wygłoszonych przez oskarżonego przemówień n,a 
pogrzebach i na rezurekcji i w tym  celu postanowi} 
odesłać ak ta sp raw y  do sę tz ie g )  śledczego.

m Seweryna z Sidorowiczów Frisdrichowa
55 żona em. Radcy Namiestnictwa

zmarła po krótk:ch cietpieniach dnia 1-go czerwca br. 
zaopatrzona SS. Sakramentami p-zeż>\vszy 72 lat.

W smutku pozostały maz z dziećmi i wnukami, 
•zaprasza kr--wnvch, przyjaciół i znajomych ne obrzęd 
pogrzebowy, który odbędzie się w piątek dnia 3-go 
czerwca br. o godzinie o-tej pO połuoniu z domu ża­
łoby przy ulicy Wyspiańskiego 11 A na cmentarz Ły- 
czakowski du grobowca rod: innego.

bisza żałobn a odrrawiona zostanie w sobotę 
dnia 4-go o godzinie 9-tej rano w kościele para­
fialnym św Antoniego. 2515

M i a m s a
Kurs szacunkowy z 2 czerwca 3921.

Wartość Os -tnla Płacą 
noin. dywidenda Żądają Tran­

sakcja
Waluta markowa

I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież.).
Bank akc. związkowv 

IV i V emisji 
Bank Dyskontowy 

we Lwowie 
Bank lup. gal.
3ank tup. zemelny 
Bank Małopolski 
Bank powsz. kred.
Bank przemysłowy 
Bank ziem. kred. gal.

Mkp. Mkp.
280 16-80 485-- — —

280 _ 450
* 28) 21 690-— — —

280 28’- 420-— M --
280 22-40 7 5 0 -- -- --
140 7 - - 215 --
280 28 500— --
280 35 6 0 0 -- -- —

II. Akcje Tow.
Browary lwowskie 500 
Tow. Cnodorów 340
Tow. akc. fabr. kart 140
„Ćmielów11 fabr. porc. t00.) 
Fabryka cementu „Portland 

Szczakowa11 140
Tow. akc. „Galicja” 450 
Tow. Gafora 140
Tow. Górka 340
„Oikos11 Zakł. prz.drz. 1010 
Warsz. Ska-akc. bud. 

„Parowozów“l. emisja 500
II. emisja 500

„Pezet“, pow.Zakł.bud. 500 
„Pocisk” Zakł. amun. 350 
Polska nafta 1 i 11 em. 500 
Polskie Tow. handlowe 140 
Tow. Przeworsk —
Tow. Rakszawa 340
Zakłady elektr. Siersza 140
Gal. Zakł. górn. Siersza 110 
Tow. Zieleniewski 140
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy —

handl. i przem
100 11500'-

1850--
2000- -

3300

28
301 35-000 — 

22-50 2200—
15-40 6500- -  

3250—

— 1800 
950'- 

-  1300
75 1S00--
21 850’-

21 4P00'-
56-— 1800-  

— 5000 -
20 6300’-

— 00 —

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.).

Bank polski dla handlu i przę­
słu 41/!!O/O 

Banku hip. gal. ^I^jo 
Banku hip. gal. ,4°/o 
Banku hip. zemel. 4Valfl 
Banku krt i. gal. 4l/rP/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kred. g I. ziem. 4Vsfl/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4°'j 
Banku kred. ziem. gal. 41/

Komun. Eai.ku kraj. 41/si°/o 
Komun. Banku kraj. 4°/o 
Kolei loKalnej Banku kraj. 4°/c 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1893, 4*70 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1904 4o/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1005 4o/o 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908 

szkolna 4o/o 
Pożyczki kraj. gał. z r. 1913 4W/o 
Pożyczki kraj. gal. z r. 19'4 41/a° o
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4%
Pożyczki m. Lwowa z r. 19u0 4°/9
Pożyczki ni. Lwowa z r. ly ll 4%

Ruble carskie 
* »

Ruble Dumskie

V. Waluty.

po 100 rb.
po 500 „ 

drobne 
(po luOO)
(po 250)
(po 1000)

(po 500 i wyżej)
Karbowańce 
Grzywny 
Franki franc.
Franki szwuje- 
Funty sterlingi 
Dolary amrykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Marki niemieckie po 100(7 

po 100 
, (d obne.

Lei rumuńskie po 5C0 
„ „ drobne

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Korony ans :r. nfem. stempl.
Franki belgijskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńsku.
Korony norweskie 
Marki fińskie
Floreny holenderskie . /

VI Dewizy.
Londył 
Paryż 
Zurych 
Praga 
Wiedei 
Berlin 
Nowy Jork

VII. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa K. P. P. ćo/„

Płacą Żądają

98’— 1 0 0 -
9912 101 12
93-50 93-50
9 8 - - 1 0 0 --

102-50 104 50
9 7 -- 9 9 -

106-- 1,0 8‘—
r>y_ lo t—
97-50 99-50

>ez kup. bież.).
9 7 -- 9 9 - -
8650 88-50
S k - 86—
a ć — 8 8 --
85-— 8 7 --
85--- 8 T -

8 8 - 90—
i oij-50 92-50

9 5 -- 97*s—
8 8 -- 90—
8 8 -- 90—

oo 00 V 90—

4 0 0 -- 450-—
230’- 270—
150~— 200—
60— 80’-
J O - 70-—

4 - - 7-r-
5’- 9 - -

83 — 8 7 - -
165 - 18S*—

3800*— ■4000-—
9 5 5 -- 1040*—
840*- 910—

1650 - 17.50—
1550"— 1655—
1450-— 1550—
1700-— 180(‘—
1650* — 1750—

47-— 55—
1500.— 1575—
158-- 170—

-•00 — - -
---—

«_ _-00
♦ .-•00
»

•oo
r.

3950-— -.150—
85‘- OO* -

170-00 190—
1525*- 1625—

178-— 188—
lo25-— 1725--T
990 00 104000

Trans»s

T575
184-

nin.

nawet początkujący (słuchacz 1 iPff3
zajęcie. Zgłoszenia 2—4 pop. A snyka > 246J_ 

Dr. Raszkudzki.

ZW R O T KART KONTROLNYCH. J & y J -
M agistra t zawiadamia PT . kupców  i P p ' 

tiików konsumów, że k a rty  kontrolne nalezY ^  1 ' 
XVII B. D epartam entow i M agistratu (ul. " /  ■ y
III p.) w  godzinach przedpołudniowych mię ^
10 a 2-gą w  terminach tńżci po-danych: . *

a) K upony i Przekazy naftowe dn>a 3 1
b) K arty cu k row e nr. 17: . . .
dżilekrica i II. dnia 6 czerw ca 1921 
dzielnica III. dnia 7 czerw ca 1921 
dzielnica IV i V dnia 8 czerwca 1921 
dzielnica Y i dnia 9 czerw ca 1 9 2 1 . .  _
c) Konsumy dnia 10 i 1 i czerw ;a
Zarazem zawiadamia sie P T . kierw U * ^g-josie. 

dów i Instytucji, że po p rzekazy  n a ito W ^  ^ ,j a 
m ogą dnia 3 i 4 cBerwca b r. m iędzy gw 0d
oddziale naftow ym  (II P ). . . Lpści.

R ów nocześnie podaje się do . rej3
drtia 1 czerw ca br. sprzedawać bę -n ° - ^-jęcie111 
miejskie i p ryw atne  i cm. w ęgła za o 
kuponu legitymacii spożycia. ,

M agistrat król. st«l. tn‘f T -

£  diukarai ,^fowa PoJs‘a c ^ “ Lwó w, Zimorowięza U J5, pod zarz, . ' .M b u  Antoniego Skrzycz.T^ldegc.


